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"- Kraków 28 listopada. 
„Stosownie do tego jak przewidywał New- 
York-Herald, nastąpiły rozruchy w Nowym 
Jorku, spowodowane wielką ilością robotni- 
ków pozbawionych zatrudnienia w skutek 
yzys finansowej. Demonstracye uliczne od- 
bywały się pod godłem: prawa do prawa. 
Okrzyki: śmierć bogaczom! rozlegały się 
po mieście. Policya była na to zaburzenie 
przygotowana i zdołała je natychmiast po- 
skromić, bez krwi rozlewu. 
- Times bierze. ztąd pochop i napomina mie- 
szkańców Nowego Świata, aby nie tak po- 
| aa jak dotąd wyrażali się o starej 
pie, skóró widzą, że i Amerykanie jest 
wolna od owćj plagi robotniczćj, którćj już 
od dawną Europa przemysłowa podlega. 
Dziennik angielski cieszy się, że. w. ostatnich 
rozruchach tega samego rodzaju i z tćj sa- 
méj przyczyny zaszłych w Anglii, nie było 
takich okrzyków jak w Nowym Jorku. Przy- | 
pisuje to upowszechnieniu w Anglii zasad 
ekonomii politycznej. Radość Timesa zdaje 
nam się zawczesną; a lekarstwo za słabe 
na ową ran eczną. Jeżeli Anglia nie 
powstrzyma swćj dążności przemysłowej, a 


Ba ia” „Dodatek* prenumerować niemożna. 


'hodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, - 


- GAGI 3000 
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wysilenia nasze, aby się przyczynić do podniesie- 
nia piśmiennictwa narodowego? W stosunku tego, 
co widzimy gdzieindzićj , prawie nie nie znaczące, a 
ktokolwiek przygląda się uważnie wszelkim w téj 
mierze objawom od lat wielu, zgodzi się z nami, 
że nie przesadzamy bynajmnićj winiąc współoby- 
wateli naszych o obojętność. na wszystko, co ma 
wyższy jakiś cel moralny. Przykro robić im wy- 
rzut podobny, ale czyż nasza wina, że nań zasłu- 
gują? Przypatrzmy się bowiem, co. wydano u nas 
w przeciągu ostatnich lat. kilku? Pominąwszy Bi- 
bliotekę polską, i pisma czasowe ogranicza się 
wszystko na kilku dziełach poważniejszćj treści, 
co wszystko razem nie wyniesie przez lat dziesięć 
tyle nawet, ile w każdym roku Wartet wydaje. 
eżeli zaś zważymy dobrze wszystkie. okoliczności, 
moglibyśmy niezawodnie prześcignąć inne prowin- 
cye, majac we Lwowie i zakład narodowy imien. 
Ossolińskich i kilka innych znaczniejszych zbiorów 
prywatnych, czego dotąd w. takim rozmiarze nie 
miały ani Warszawa, ani Wilno, ani Poznań, ani 
Kraków nawet, Kogóż winić, jeżeli nie tylko innych 
prowincyj nie prześcignęliśmy, ale przeciwnie żół- 
wim za niemi leziemy Sobie? Czy piszących mo- 
że? Bynajmniej. Czy księgarzy? I tych nie, ponie- 
waż trudńo od nich żądać, aby ze stratą własną 
rzucali się do przedsiębiorstwa, które u nas nie 
opłaca się wcale. Kogóż więc winić? A jużciż pu- 
bliczność czytającą, szczególnićj zaś tych, w któ- 
rych. ręce Opatrznóść wielkie złożyła dostatki, a 
którzy zapominają, że każdy obywatel w miarę 


TAWG obreospiaiakg usłyszy niezawodnie 
te. straszne okrzyki: Kierunek religijny w po- 
lityce i prawdziwie religijna oświata u ludu 
sj jedynem lekarstwem na choroby spółe- 
*ne. , 


„Tymczasem według ostatnich doniesień 
pzamotnkaćcka zacz zaczyna się istotnie prze- 
oE a Saas nie życzy. sobie, 
ię obróciła na korzyść fltbustyeryzmu. 
sićby tak wypac e Jej a pycd 
grafomej, Walker urządzający nową do 
rodkowćj Ameryki wyprawę, przytrzyma- 
nym został w Nowym Orleanie. Herald bę- 
dzie więc musiał obmyślać nowe przezna- 
czenie owćj armii „niepotrzebującćj organi- 
zącyjć, którą na rabusiostwo przeznaczał. 


KKorespondencya Czasu. 


Polski wyrzucają ył 


LITOGRAFIA „CZASU“ 
4 Kalendarz ilustrowany. 


'Qd'kilku dopiero, lat doprowadzono u nas dó 
tego, że litografie krajowe mogą bo ky EAr 
współzawodnictwo z zagranicznemi, a i to główni 
Ww jednćj Warszawie — gdzie, za granicą (u Le- 
terciera w Paryżu) wydoskonalony rysownik p. Fa- 
Jans i obeznany z tajemnicami t 


rodzajach robót mających. już nie fabryczną , lecz 
artystowską wartość. Podziwialiśm chromolitogra- 
fię jego we Wzorach sztuki średniowiecznej, jego 
kdkńdwe Oustrowańe; jego nakoniec portrety Wy: 
dawane W Wize ach zalecające się podobień- 
rysunkiem, i mnóstwo innych 
acych do ozdoby książek, aroz- 
cych dobry smak w publiczności. Za- 
ten mógł wystarczać na Królestwo, lecz w Ga- 
i Krakowie szły rzeczy po dawnemu, to g 
0- 

i nędzniejszego odbicia. 
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“nedznego 

Wi i bowiem sztuka preserska 

ężność co i 
grafii, którą 


u równą ma 
wnieza , szczególnićj w chromo- 
możńia nazwać malarstwem roz- 


je | wydał dzieł 


éj sztuki, potrafił | jak: wi 
dobrą litografię założyć i dostarczać we wszelkich | afisze ilustrowane, obrazki 


korzyści i wygód, jakie spółeczność mu daje, do 
potrzeb i dobra téj spółeczności sumiennie przy- 
czyniać się powinien. 
| Przechodząc ulice. miasta naszego i porówny- | 
wając to co w nich dziś widzimy z tém, co było 
przed laty np. dwudziestu, jakiegóż nabędzie się 
pageivis czenia? Dość przykrego. Bo liczba cu- 
ierń , kawiarń , sklepów galanteryjnych , modniar- 
skich itp. pomnożyła się niemal dziesięciokrotnie 
w tym przeciągu czasu, gdy księgarń dziś prawie 
tyle co i wówczas, a za to w każdćj z nich od- 


— Niedziela. 


Rok 1857. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. : 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, 7 '/IADOMIENIA",. DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, han; rolnictwa, sprzędaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego = jednorazowe 'umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno: 10 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i. inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 

Tasry niefrankowane nieprzyjmują się. 


GGF" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


mniejsza - się liczba dzieł wychodzących; a gdy | 


kazania? Sądzę, że zdać się mogą, bo nie przy- 
puszczam, by zaślepienie z gruntu zniszczyło już 
wszelkie lepsze przymioty narodowe, a tak może 
przyjdziemy do upamiętania, nie chcąc, aby z nas 
szydzono, Zresztą, nie jestże to świętym obowiąz- 
kiem pism publicznych. wykrywać ludziom. wszy- 
stko złe, które się stopniami między niemi zagnież- 
dża, i wskazać wcześnie niebezpieczeństwa, jakię- 
mi im zagraża? Prawda od czasu do czasu po- 
wtarzana, staje się w końcu własnością. ogółu, a 
jeżeli innego nie osiągnie się skutku, to już.samo 
uczucie spełnionego. obowiązku powinno, wystar- 
czyć. Obwijając w bawełnę, co wprost: należało 
wypowiedzieć, 1 po imieniu nazwać, nie dopniesz 
nigdy celu, a lepićj podraźnić, niż puszczać pła- 
zem lub uniewinniać, co pod żadnym. względem 
nie da, się usprawiedliwić. Właśnie dla tego, że 
pisma publiczne, nie chcąc się niby narazić publi- 
czności,. albo milczeniem jéj dziwactwa pokrywa- 
ja, albo jéj nawet schłebiają, pogarsza się złe co- 
dziennie. 

W. chwili, gdy miałem kończyć list mój, nade- 
1 szła smutna wiadomość, że szanowany i kochany 
tania z wspólnego zbioru. Sądzimy przeto, że ka- | powszechnie jenerał Józef Dwernicki w 82 roku 
syno wyrządziłoby wielką przysługę literaturze na- | wieku. swego, tknięty -apopleksyą dokonał życia 
|rodowćj, gdyby. zaprzestało zbierać dalćj swój | 23go b. m. w Łopatynie, gdzie w.domu Adama 
księgozbiór, ponieważ członkowie jego musieliby | hr. Zamojskiego obecnie mieszkał. Lubo, wieść ta 
sami kupować dzieła, a tak przyczyniać się: w zna- | wszystkich mocno, zasmuciła, jest w tém. przecieź 
cznćj części do. podniesienia piśmiennictwa, gdy |trochę osłody, że dzielny ten i wsławiony weteran 
dziś nic prawie dlań nie czynią. dokonał: czynnego żywota na ziemi ojczystćj,. u r0- 

Że zbytki zagęszczające się coraz bardzićj w kraju | daka i o dwie tylko mile od. miejsca ,; gdzie. ostą- 
naszym bardzo szkodliwy wpływ wywierają narob- | tnią stoczył bitwę. Obrzęd pogrzebowy ma sę od- 
jawy życia umysłowego, przyzna mi każdy,. kto być bez wszelkićj wystawy jutro w Łopaty nie, a 
się tylko trochę, w stosunkach naszych. rozpatrzył. | We Lwowie spodziewamy, się w, tych: dniach: żało- 
Dawnićj  zbytkowali ci tylko, którzy; mieli czóm | bnego nabożeństwa za duszę jego, Słychać, że 
zbytkować, dziś prześcigają się w tęm wszyscy, rodacy majętniejsi uczozą; pamięć męża. tego.: po- 
pogardzając wszelką skromnością. Przy każdćj | mnikiem, ponieważ zasłużył na takie uznanie i że 
sposobności, w każdóm kółku towarzyskiem do- | pamiętać będą, iż zmarły zostawił żonę. i małole- 
strzeżesz to samo. Człowiek. mający najmierniej- | me dzieci, nie dopuszczając tego, aby wdowa po 
sze dochody chce dorównać zamo/nemu, a nie jenerale miała wracać do swćj. ojczyzny, i tam szu- 
pojmując całćj śmieszności podobnych wysileń pró- |kać pomocy na wychowanie jego dzieci, Opieko- 
żności, stroi swą żonę i dzieci, a zaniedbuje u- | Wać się sierotami nie będzie pewnie wzbronionem, 


w każdym ze sklepów wspomnionych znajdziesz 
w którejkolwiek porze dnia mnićj lub więcćj ku- | 
pujących, możesz śmiało iść o zakłąd, że w księ- 
garnach nie zastaniesz nikogo, a nie jest ich prze- 
cież tak wiele, by się wzajemną konkurencyą za- 
bijały! 

Nie myślę pomawiać współobywśteli moich 0 zu- 
pełny WELINGE „do czytania, bo przeciwnie czyta ka- 
żdy mniej., Więcćj, i nudzi się nawet bez książki, 
lecz żałuje odłożyć sobie jakąś kwotę roczną, aby 
zakupieniem: kilku przynajmnićj dzieł ugasić w czę- 
ści owo pragnienie czytania, Łata więc jak może. 
To pożyczy książkę u sąsiada, to zaabonuje 
w czytelni, to bierze z kasyna, którego jest człon- 
kiem. Że istotnie utworzenie biblioteki w tak wa- 
żnóm kasynie narodowóm we Lwowie wpływa o- 
gromnie na zmniejszenie pokupu dzieł, nie ulega 
najmniejszćj wątpliwości. Członkami tego kasyna 
są, ludzie najzamożniejsi, a że mają tam wszystkie 
dzieła wychodzące, pożyczają więc z tego. zbioru 
wszystko, a ledwie dziesiąty lub dwudziesty kupi 
sam książkę, którą ma prawo wziąść do przeczy- 


byt jeżeli nie o 34 to pewnie o połowę mniejszy, 
jak wówczas. I czop nam aduhdęć m aa 
styczne zestawienie ? Że zbytki mnożą się u nas 
coraz bardzićj, gdy potrzeby umysłowe zmniej- 
szają się w tym samym stosunku. Zkądże więc: 
możność, aby piśmiennictwo się rozwijało? Nikt 
rzecież nie będzie pisał i wydawał sam dla sie- 
ie, lecz potrzebuje koniecznie publiczności, która 
rozkupieniem dzieła wypłaca mu się za trud ło- 
żony. Lecz jaki u nas obecnie pokup książek, mo- 
żna się z tego przeświadczyć, że nDe Spor 
szukiwanych powieści Korzeniowskiego lub Kra- 
szewskiego rozchodzi się w Galicyi 250 do 300 
egzemplarzy! Cóż tu mówić o dziełach naukowych? 
Z Pi niektóre znajdą ledwie kilkunastu lub kil- 
kudziesięciu czytelników, inne kilku jedynie, a do 
cudów można zaliczyć , jeżeli książka naukowa ro- 


mysłowe -i moralne ich ukształcenie. Czy tam pstro Skoro. ojcu między „Bami zamieszkać „było wolno, 
w głowie a czczo w sercu, to rzecz obojętna, byle Liczyć przeto można na szlachetność obywateli 
byk strój drogi choćby nawet najniegustowniejszy. | majętniejszych, że nie opuszczą sierot tych, i; oka- 
ożnaż się więc dziwić, jeżeli krzy zaspakajaniu żą 1m: to samo: przywiązanie, jakiem otaczali osi- 
ch, 


ciągłćm potrzeb jedynie fizyczny: o umysłowych | wiałego : w obozach wojownika. „Jeżeli bowiem je- 
ani węmianij ożnaż się dziwić, że toyyyków den z. obywateli dom swój całćj. ofiarował: rodzi- 
nie i 


penny, nasze począwszy od żon i córek u-|nie jego i wszelkiemi ją otaczał wygodami, czy- 
rzędników prywatnych aż do najwyższych szczebli | liżby więcćj ich razem nie zdołało wychować przy- 
hierarchii rodowćj i majątkowćj wolą raczćj po-|zwoicie sierot pozostałych bez funduszów po tak 
święcić spokój domowy, wszelkie potrzeby umy- | zasłużonym mężu? To więc co dziś jest pogłoską 
słowe a czasem nawet dobre imie własne lub mę- | tylko, stanie się. zapewne niezadługo pewnością, 

ża, niż owe gałganki świecące, któremi wyłącznie 
chciałyby błyszczeć, i wzniecać zazdrość sąsiadek? Wiedeń 26 listopada. 

Możnaż się dziwić, że młodzież nasza karleje gło- || 6 Lubo' zmiejszenie wojska jest. co. do postano- 
wą i sercem, byle utrefić głowę i wdziać. frak| wienia najwyższego niezawodnem , dotąd wszakże 
modny, byle włożyć w usta drogie cygaro i zgra- | rozkazy stósowne na prowincye wysłanemi nie zo- 
bnie. się ukłonić, a przytóm zwinnie tańczyć; byle | stały. Zwłoka ta wypływa z przygotowawczych 


zejdzie się w 100 lub 150 egzem larzach. Zapy- 
tajcie zaś każdą z modniarek ile to niepotrze- 
bnych świecidełek rozchodzi się z jéj sklepu coro- 
cznie, a ile rozchodziło się dawnićj? Takie daty 
i liczby wskażą najlepiej, jakiego rodzaju obecny 
nasz EE: Nie ma ki prawie, żeby nie przy- 
było kilka nowych sklepów krawieckich, modniar- 
skich, składów mebli zbytkownych i tym podo- 
bnych magazynów cacek, ale co rok niemal u- 


powszechnionóm przez druk. „Aby temu niedosta- 
tkowi zaradzić, i nie uciekać się w razie danym do 
zagranicznych zakładów lifogrhiornygh, bo trzeba 
wiedzieć, że w Krakowie niebyło żadnéj litografii, 
przynajmnićj, godnej tego nazwiska, — takowa za- 
łożoną została przy Drukarni „Czasu*, zaopatrzo- 
na w najlepsze preparaty, 1 W preserów: najle- 
szych jakich można było dostać. za granicą. Za- 
kład ten istniejący od roku blisko, jesli dotąd nie- 
mogących mu przynieść zaszczyt, to 
jedynie z tego powodu, że urządzając się i ulo- 
szając ciągle, dostarczał łzę] A < biežacyeli, 
: wizerunki gwi iektóre widoki, etykiety, 
świętych, o dla dzieci id. — Wro- 

szcie we wszystki ch drobiazgach widoczne 
jest ulepszenie, joli Wrtystyczny zmysł i dobry 
smak przebija, szczególnićj W chromolitografiach, 
nieustępujących zagranicznym Sprowadzenie więk- 
szej liczby obryc rysowników, a szczególnćj-gor- 
liwsze oddanie się krajowych m s 
graficznéj, zapewniłoby temu zakładowi bardzo za- 
szczytne miejsce ; oddało prawdziwą usługę , bo 
niepotrzebowalib śmy się uciekać do obcych o lada 
ozdobę do książki, a nawet mogłoby przyjść do 
tego, żeby i Towarzystwo sztuk pięknych dawało 
premia coroczne litografować W miejscu swego 
istnienia. Tym sposobem „znaczne pieniądze zosta- 
wałyby w kraju. i nie jeden zdatny rysownik mógł- 
| by: znaleść przy zakładzie przyzwoite utrzymanie, — 


alarzy sztuce lito- | k 


nie strachać się żadnćj gry w karty. a oprócz tego | robót, któremi jak doniósłem zajmuje się ministe- 
dosiąść zręcznie konia i rozmówić się po francus- | ryum wojny: - Zresztą, w prowineyach północno- 
ku, i cóż więcćj potrzeba? Wolno wówczas nie | wschodnich, jak. w Galicyi, Węgrzech. i Siedmio- 
dbać o rzeczy ojczyste, wolno nawet pomiatać pi- | grodzie zima stanie może na przeszkodzie, wyko- 
śmiennictwem krajowóm. Powiecie zapewne, że to |naniu téj operacyi, która koniecznie pociągnąćby 
rawda? Prawda, jeżeli zechcecie patrzyć na wy- |za sobą musiała dyzlokacyę: wojsk, a: następnie 
jatki, ale gdy uwzględnicie ogół, musicie zgodzić | trudne w téj porze roku marsze. 
się ze mną. i O chwili ogłoszenia praw tyczących się organi- 
Lecz zapytacie dałój, na co się zdały podobne | zacyi gminnej i repreżentacyj prówincyonalnych, 
i ZZA 


Mimo tych jeszcze. niedostatków towarzyszących |t lko- 250 egzemplarzy. Egzemplarz: sprzedawać 
każdemu początkowi, Litografia „Czasu* Wygoto- É będzie A banag przystępnej cenie bo po 1 złr. 


wała na rok. przyszły Kalendarz 'chromolitografo- Gdyby. większa liczba osób zgłosiła się 0 nabycie 
wany zalecający się zarówno pomysłem zaje para tga a arza zamówienia | powinny być weze- 
konaniem. W bogatych ramkach gotyckich mają- , sne, aby można rozpocząć drugą edycyę: 


cych formę ołtarzyka, niby trypt h mają 
na sa samym szczycie miadi m zę więdcą ba 
stochowskićj na tle złotóm z lekkim widoczkiem. 
klasztoru częstochowskiego; niżej, po. obu stro- 


nach ; głównego napisu klęczą . dwie postacie: ś. 


— O 


SCENY WSCHODNIO-INDYJSKIE. 


(Zob. Ner 260, 26 


sA i 1 i 262). 
Jacka OKA 1'Ś. Bronisławy — pierwsza zdję- w. i 262) 
ta z kolorowego okna o oaa „ Dominie e 


kanów, druga ze s 
Na dwu skrzydłach Boca biz zówtącynh jakby 
drzwiczki ołtarzyką, jaśnieją we właściwej średnio- 
VORRZMEJ barwie, dwie figury: ś. Wojciecha i ś. Sta- 
nisława , takie same jakie się mó JE s na sta- 
rym obrazie w katedrze królewskiej— u samego 
spodu otwiera się piękny widok na. Zamek kra- 
owski wzięty, od Zwierzynieckiego klasztoru. Jak 
widzimy wszystko to jest miejscowe i to z najdroż- 
szych pamiątek religijnych i ojezystych złożone; 
słowem illustracya odpowiednia „przedmiotowi. 
Dobry rysunek, układ szczęśliwy, świetność ko- 
lorów, a nadewszystko charakter sztuki gotyckiej 
tak związanej z Kościołem, stanowią zaletę tego 
Kalendarza dla katolików: — Piękny ten utwor 
sztuki chromolitagrotcznaj; wyjdzi 


1 e na widok 
w przyszłym tygodniu — Odbito na pierwszy raz 


„Nazajutrz rano dobrze przed wschodem słońca, 
ojciec Maliki Rp się na kokosowe drzewo dla 
zbierania owocu.: Uzbrojony toporkiem wrębywał 
89 w pień, i tym sposobem awiał: sobie drogę 
p tm bolih sam. wierzchołek uwieńczony liściastym 


Powietrze było świeże i łagodne; stada kruków 
zaczynały już krążyć w powietrzu, jastrzębie strzą- 
saly. rosę nocną z swych skrzydeł, a czarna _kus 

ka wydawała krzyk osobliwsżym sposobem po= 
dobny do jęku ludzkiego. 74 

Malika na: posłaniu z rogoży, marzyła z otwar- 
temi, oczyma. r 

Tymczasem Szerumal siedzący na swoim słoniu, 
Subali; przejeżdżał właśnie tuż koło płotu i naglił 
swego wierzchowca. do pośpiechu; istary ogrodnik 
postrzegłszy go; kiwnął nań, aby się zatrzymał. 
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znowu nic pewnego. Milczenie zastąpiło pogłoski 

odłu śktórych, skala ta miała być bardzo bli- 
o. Zkąd pochodzi istotnie ta zwłoka nie wiado- 
mo. Podług jednych przyczyna Jéj jest w Radzie 
Państwa, podług drugich w Mumsteryum spraw 
wewnętrznych. Że wypracowanie tych praw, głó- 
wnie od tych dwóch władz zależy, to wątpliwo- 
ści nie podpada. Ze były i musiały być liczne tru- 
dności w pogodzeniu wszystkich widoków, to ró- 
wnież pewna. Lecz mówiono nareszcie, że prace 
ukończonemi zostały. Opinia publiczna przyjęła 
tę wiadomość z radością. Z większą nierównie 
przyjmie jćj spełnienie. 

Okropny wypadek w Moguncyi, sprawił tu po- 
wszechnie bolesne wrażenie i wywoła odpowiednie 
cesarskiemu wymaganiu, współczucie. Baron de 
Bach wyszle w tych dniach stósowne do naczel- 
ników krajów koronnych, polecenia. Duchowień- 
stwo zrobi ze swćj strony stósowne kroki. 

W polityce zewnętrznćj kwestya duńska i nad- 

PR h są ciągle głównym przedmiotem zajęcia 
la gabinetu. pierwszćj niewiadomo co rząd 
duński na ostatnie wezwanie Bundestagu odpowie. 
Lecz zapewne że się zgodzi na proces, który mu 
stany pe W wytoczyły. oncesye jeśliby 
chciał nawet jakie uczynić, przyszłyby teraz nie 
w porę. Bundestag będzie musiał pójść dalej i 
zapewne aż do wyroku. Że państwa obce nie po- 
zostaną po za pewną granicą obojętnemi na tę 
sprawę, dowodzą tego, raport konsula Ward do 
rządu angielskiego i artykuł p. Renée w Constitu- 
tionnelu z 28g0 t.m. Wszakże rzecz godna uwagi, 
że artykuł ten posuwa prawdopodobieństwo zała- 
twienia sporu, aż do postawienia Holsztynu wzglę- 
dem Danii tak jak stoi względem Holandyi Lu- 
xemburg. 

Co do kwestyi naddunajskićj słychać tu, jako 
rzecz pewną, że po ostatnićj depeszy bar. Man- 
teuffla z 10go października gabinet tutejszy wy- 
gotował i w tych dniach wysłał do Carogrodu pro- 
jekt organizacyi, który Porta zapewne przyjmie, 
i jako swój na konferencyą wniesie. Projekt ten 
Austryi jak się domyśla wielu, pg rzez 
Anglię i Prusy i jest znanym Francyi i Rosyi. 
Ma to być dawny projekt angielski revu et corri- 
gé, zapewne że nie augmenté. W ogólności wszak- 
źe praktyczny i teraźniejszym potrzebom sytuacyi 
odpowiedni. 

rzymrozki ciągłe, ale bez śniegu. 
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t Sejm pruski otwartym będzie dopiero w dm - 
gim tygodniu miesiąca stycznia. Najważniejszym 
przedmiotem jego obrad będzie budżet, którym się 
w ostatnim czasie ministeryum głównie zajmowało, 
aby go módz przedłożyć sejmowi zaraz po otwar- 
ciu. Nie słychać dotąd, aby miały być podane do 
sejmu inne jakie ważne projekta do prawa. Rząd 
Pm pragnie, aby sejm RZ, cicho się od- 

ył i nie trwał nad czas potrzebny do załatwienia 
niezbędnych wniosków. Czy jednak z łona same- 
go sejmu nie wyjdą projekta do praw krzyżujące 
życzenia rządu, trudno naprzód wiedzieć. Mówią 
np. o tem, że może kwestya regencyi przyjdzie na 

_ stół, nie w celu roztrząśnienia konstytucyjnej legal- 
ności obecnego namiestnictwa,. Izby zapewne nie 
zechcą dotykać tak delikatnćj kwestyi — lecz w ce- 
lu zmiany dotyczącego artykułu ustawy, który nie 
rzewidział tego rodzaju tymczasowego rządu. 
Mówią także, że p. Gerlach zamierza wnieść już 
w przeszłym sejmie zapowiedziany projekt swój 
do prawa zmieniającego niektóre przepisy prawa 

owego. 

Znajdą się zapewne inne wnioski ogólnego in- 
teresu, mianowicie dotyczące dzisiejszych stosun- 
ków finansowych i przemysłowych, które niepo- 
zwolą sejmowi zamknąć się w granicach obojętno- 
ści doradczego, ciała, 

W tym miesiącu miała się tu zebrać konferen- 
cya pełnomocników. związku celnego , względem 
naradzenia się w kwestyi obiegu biletów banko- 
wych. Dotąd o jéj zebraniu się nie nie słychać, nie | 
donosiły nawet dzienniki, aby k 


„ CZAS z Niedzieli 


związkowych mianowało już swego pełnomocnika. 
Konferencya rozbija się o żądanie Bawaryi, aby 
do konferencyi przyzwany był także pełnomocnik 
austryacki, a to na podstawie traktatu monetarne- 
go, którego przepisy względem nowego waloru 
monet stoją w niezaprzeczonćj styczności z mają- 
cemi być wydanemi przepisami względem przy- | 
szłych biletów bankowych. Niewiadomo dotąd, 
jaki sprawa ta weźmie koniec. To pewna, że w téj | 
chwili nie ma już mowy o konferencji. 

Swiat panso dy, przemysłowy i handlowy pruski 
trzymał się dotąd dość statecznie w obec ogólnego 
wstrząśnienia stosunków pieniężnych na obu kon- 
tynentach. Kurs papierów spadał i podwyźszał się 
wedle gorszych i lepszych wiadomości nadchodzą- 
cych z obcych krajów, ale nie było słychać ani o 
upadłościach ani o konkursach miejscowych. Te- 
raz, gdy gdzieindziej kryzys zaczyną przechodzić 
i stosunki pieniężne pomyślniej się układają, tutaj 
i w Szczecinie i w Wrocławiu 1 w innych handlo- 
wych miastach zaufanie zaczyna się chwiać, liczba 
konkursów wzrasta z każdym dniem w przeważa- 
jący sposób, słychać o upadłościach wielkich do- 
mów handlowych i fabryk, na giełdzie i w handlu 
panuje trwoga i popłoch. Jak długo to potrwa i 
na czem się skończy, kto to wie? Dosyć, że prze- 
silenia dotąd nie widać. 

Nieszczęśliwym mieszkańcom Moguncyi śpieszą 
za przykładem Austryl całe Niemcy na pomoc. 
Książe namiestnik ofiarował 10,000 talarów. Pod 
naczelnictwem prezesa rady ministrów p. Manteuf- 
fa zawiązał się urzędowy komitet do zbierania 
składek w całym kraju. Teatra prywatne i towa- 
rzystwa muzyczne urządzają na ten cel przedsta- 
wienia i koncerta: Bundestag nie uznał że jest o- 
bowiązany do wynagrodzenia szkody, ale przy- 
czyni się do tego z dobrej woli. Szkoda ma wy- 
nosić około miliona złr. Oiało Wimmera na któ- 
rym ciąży podejrzenie sprawienia téj klęski, zna- 
leziono w Renie. 

Upodobały sobie téj zimy Berlin osobliwsze 
stworzenia, potwory i karły. Julia Pastrona nie o- 
puściła jeszcze lokalu Krolla, a już na przyszłą 
niedzielę zapowiedziane jest w nim pierwsze przed- 
stawienie komicznej sztuki, w którćj główne role 
grać będą trzy karły, Jean Petit, Jean Piccolo 
i Kis Joszi, pierwsi dwaj z tyrolskich Alp, ostatni 
z Węgier, żąden z nich niewiększy jak Tom 
Pouce. Znajduje się tu także teraz „pies latający, * 
zwany upiorem, ó którym już w kronice Czasu by- 
ła wzmianką. 

Od wczoraj mamy deszcz, gość dawno pożąda- 
ny, chociaż w tój właśnie porze dla mieszkańców 
miasta nie bardzo przyjemny. 
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Cesarstwo wrócili wczoraj w niedzielę do Tuil- 
leryów. Przejechali w otwartych powozach wzdłuż. 
bulwarów, pod: eskortą stu gwardzistów. Ustala się 
mniemanie, że minister Fould udał się do Lon- 
dynu w interesie sprawy rumuńskiej i ułożenia pun- 
któw zgody, które pozwolą panu Thouvenel przy- 
| wrócić stosunki z Reszydem. Zapewniają, że roz- 
mowy compieńskie nie były decydujące, że nie 
były szczere, że wszyscy odsyłali rzecz do konfe- 
rencyi i że konferencya może wziąść decyzyę ja- 
kićj nikt nie przewiduje. Dawnićj wystąpiono w o- 
bronie liberum veto w konferencyi, to jest, w obro- 
nie jednomyślności; teraz Journal de Francfort wy- 
stępuje w obronie vefo mniejszości konferencyi, 
mniejszości, która chce utrzymania statu quo i któ- 
re nie chce żadnćj jedności. Wiadomo, że Rosya 
chce jedności, lecz nie zupełnćj, to jest, nie dy- 
nastycznej. Artykuł. pana Réné, ogłoszony w Con- 
slitulionnelu temu kilka tygodni, pokazał że Fran- 
cya nie mogąc zrobić inaczćj, zgadza się na taką 
jedność. Dzisiejszy artykuł pana Réné pokazuje, 
że Francya zgadza się nadto na nie swoją opinią 
w sprawie holsztyńskićj. Pan Réné chce, aby zo- 
stawiono tę sprawę Niemcom i kładzie jeden tylko 
warunek: niedotykanie sprawy szlezwiekićj, to jest 
nienaruszalności Danii. Zmiana widzenia rzeczy 


tóre z państw 


— Wielka to uciecha — mówił on — używać 
chłodku w tój porannćj godzinie, 1 przejeżdżać się 


jak Raja na grzbiecie słonia. š p j 
— Każde rzemiosło ma swe uciechy TAWOR 
kłopoty, jeźli niepowiem niebezpieczeństwa — od- 
parł Szerumal, będący jeszcze pod wrażeniem wczo- 
rajszćj sceny — kuso było już ze mną, ale wywi- 
nąłem się tylko cudem. 

— Qzy może Subala znarowił się ? 

— Mało powiedzieć znarowił się, ale „4 akg 
wpadł w taką wściekłość, że niewiem coby się 
było stało ze mną, gdyby nie pomoc Maliki, która 
mię ocaliła. Jedno jéj słówko potrafiło tę wście- 
kłą bestyą, przyprowadzić do opamiętania się. 

— Nieprawdaż? rzadki klejnot dziewczyna! — 
zawołał ba lege: Takićj drugićj, głowę sta- 
wię, nieznajdzie w całćm królestwie Trawankory. 

— O co nieznajdzie, to nieznajdzie! — odpo- 
wiedział Mahut z głębokićm westchnieniem. Jej 
wzrok i jéj głos może zaczarować zarówno człowie- 
ka jak zwierzę. Wszyscy powiadają o nićj, że u- 
mie czarnoksięzkie sztuki. i 

-= Nieuczyłemci ją tych sztuk — odparł ogro- 

nik — bo sam niepraktykuję czanoksięztwą, mój 
poczciwy Szerumalu. 

i ja również — przerwał dobrodusznie 


Szerumal. Co więcćj, jestem sobie taki 
dnia wczorajszego nieumiałem się zdo 


é nawet 


na podziękowanie twojćj córce za tę przy sługę, | w zatoce, zdaje mi się, że ważniejsza sprawa cięży 


j éj chwili; ale 


aką mi wyświadezyła w niebezpieczn 


ze 
oh 


nie słowami, tylko uczynkiem pragnąłbym okazać mniałeś 


miała nastąpić w skutek objekcyi Rosyi, która nie 


moją wdzięczność. Tymczasem, proszę was, 
arujcie jéj ten mały upominek, jedyny klejno- 
cik, jaki mi został po mojćj matce. 

Powiedziawszy to, podał starcowi na końcu swe- 
80 żelaznego kijka, sznurek korali, który tenże 
wziął niezłażąc z kokosu. 

E. Poczciwe masz serce — mój synu — rzekł 
mu ogrodnik z uczuciem; Malika wdzięczną ci bę- 
dzie © ten upominek. 

ore», tonie! odrzekł Mahut — ona mię nie 
kocha! Niech T zatrzyma te korale, a już mię 
bardzo uszczęśliwi. Powiedz jéj ojcze, że niebędę 
natrętnym z memi odwiedzinami. Jeżeli zaś kie- 
dykolwiek obecność biednego Mahuta ni 


eK fen enapeł- 
niałaby jéj wstrętem, Jeżelibyry tę korale ujrzał na 
jéj szyi — o! wtenczas „zapomniałbym o` wszy- 


stkiém com dla niéj ok aj 
Chociaż stary ogrodnik niesłyszą „rawie tych 
ostatnich słów, jednakowoż ze zdziwieniem patrzał 
na odjeżdżającego Mahuta, który się zaklął, że 
więcćj niewróci, S 
zerumal przyjechał“ nad kanał, gdzie go cze- 
kała codzienna praca. Tuż niedaleko nad brzegiem, 
dwaj znani nam rybacy, przepędziwszy noc w czół- 
nie, pożywali ranne śniadanie. ` À 
— Kiedyż pojedziemy na ryby? — pytał Tiru- 


zę patty. Trzeba nam koniecznie kupić nowe sieci. 
4 


— Dopóki ten przeklęty arabski okręt będzie 
na naszćj głowie — odparł Tiruwalla. Czyżto zapo- 


już bracie o ptaku chińskim co utonął 


m,|szy między nimi tego samego majtką , 
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jsię za Holsztynem. Przyjście do władzy Księcia 


żać swą politykę w obawie ściągnięcia na siebie 
roku 1841. Mimo to, Francya trzyma z Anglią : 
pozwala jćj rekrutować jawnie legion niemiecki 
w Strasburgu na ziemi franeuskićj i przyłączyła się 
do protestacyi angielskićj i innćj przeciw zamknię- 


jciu przez Rosyę niektórych portów czerkieskich. 


Rosya ma jednak słuszność w ostatnićj sprawie, wszy- 
scy przyznają, że każde państwo ma prąwo ozna- 
czenia portów lub komor, przez które handel mo- 
że, się prowadzić. Hr. Chreptowicz wybiera się 
do Petersburga. Sfery zwykle dobrze informowa- 
ne, niedowierzają artykułowi Timesa o wiecznęj 
rywalizacyi Anglii z Rosyą w Chinach. Anglia i 
Rosya wiele razy pokazały, że godzić się umieją. 
Ostatnie mowy lordów Clarendona i Palmerstona 
mogę służyć za wytyczne. i 

owe ministeryum belgijskie pokazuje się wzglę- 
dniejszem dla Francyi niż dawne. Nie DOE 
ono przyjeżdżać do Belgii emigrantom francuskim 
z Anglii. i 

Manifestacya orleanistowska, którćj się spodzie- 
wano z okazyi śmierci księżny Nemours, nastąpiła 
w kaplicy św. Ferdynanda. Było wiele osób i osób 
znakomitych, mianowicie z liberalnego piśmiennie- 
twa, był przez chwilę i Dupin. 

Ostatnia mowa sir Roberta Peela, była dobrze 
przyjętą we Francyi, bo zniżyła mowę lorda Pal- 
merstona do stanowiska ambasadorów Haity i Sia- 
mu. Mowy lorda Palmerstona nie słuchał hrabia 
de Persigny i słuchać nie mógł. 

Hr. de Rayneval wyjechał do Nizzy. Nic no- 
wego o sprawie francuskich Braci nauczycieli w Rzy- 
mie, oskarżonych... o wolne idee. Trudno przy- 
puścić, aby książę de Grammont nie miał załatwić 
tćj sprawy w interesie Francyi, a właściwie Włoch 
i Rzymu. Bracia nauczyciele są godni powszech- 
nego szacunku. s 


Paryż 23 listopada, 
Utrzymuje się pogłoska, że p. Dupin zostanie 
rokuratorem sądu 'kasacyjnego. Ma chcieć tego 
esarz z powodu polityki wewnętrznćj, ma chcieć 
Dupin, dla uzupełnienia swego komentarza kon- 
stytucyi roku 1848, swego postępowania w dniu 2 
grudnia i uwiecznienia swój metamorfozy ; chce tego 
nawet sądownictwo. Sądownictwo sądzące lub sie- 
dzące (magistrature assise), nie rade z dekretu 1go 
marca 1852. o mazimum wieku, chciałoby, aby rząd 
dał samemu sobie zaprzeczenie, mianując na pro- 
kuratora, to jest na magistrat debout, potrzebują- 
jg większćj młodości, 75-letniego starca. 
wyborach departamentu Sarthe, zdarzył. się 
mały skandal. Pan Richer L'Eveque, pomimo. że 
napisał do "list, w którym y= 


dydatury, ubiegał się w wyborach o poselstwo. 


Prefekt był zmuszony ogłosić jego list w dzienni- 
kach. P. Richer L'Eveque upadł, a p. d'Aubigny 
kandydat rządowy, zwyciężył. Juliusz Favre zrzekł 
się kandydatury, nie wiedząc dla siebie szansy. 
Zaczynają się zjeżdżać deputowani. Ciało prawo- 
dawcze musiało wydać decyzyę w wielu niere 
larnościach wyborczych, mianowicie w wyborze Mi- 
geona. Izba zrobi może, czego rząd zrobić nie 
mógł drogą sądową. Przysięgę musi odmówić; 
pp. de Carnot, Goudcheaux i Heron. Hrabiostwo 
de Persigny mieszkają już w pałacu ciała prawo- 
dawczego. i 
Mimo listu cesarskiego napisanego do ministra 
Magne, opinia nie rada jest z podwyższenia es- 
kompty i wzgardzenia empiryzmem obciążenia po- 
datkiem wywozu za granicę złota i srebra. Fran- 
cya będąca pod bokiem Anglii, nie wierzyła nigdy 
w ekonomię polityczną, to jest w wolność ekono- 
miczną. Ekonomia kameralna, narodowa, rządowa, 
lub jak chce kto ją nazwie, miała zawsze we Fran- 
cyi wyższość nad ekonomię Smitha. Turgot, eko- 
nomista angielski, sprowadził szkody ną Taia 
francuscy free traders okryli się śmiesznością, Rzecz- 
pospolita roku 1848, zakładając polityczne kate- 


z klatką? 

— Takie szkaradne ptaszysko!— mruknął Tiru- 
patty. 

— Z témwszystkiém mamy z Nakodachem dwa 
razy na pieńku— mówił daléj Tiruwalją — raz za 
ten figiel co nam wypłatał, drugi raz zą to, że 
niemożemy oddać mu wet za wet. 

— Patrzajno, jak rybitwy krzyczą krążąc nad 
wodą — rzekł Tirupatty — musiały tam całą ławą 
ryby nadciągnąć. 

+ Patrz raczej — mówił przerywając . mściwy 
Tiruwalla — jak tam Nakodach Przybija do brze- 
gu w swojćj łodzi wygodnie rozwalony ną kobier- 
cu, niby jaki Daop: Patrz tylko jaką ma minę 
drwiącą. i 
ijen Ach to on! zawołał Tirupaty — trzeba zmy- 
ać.— 

— A ja zostanę — odparł brat. 

Ijak powiedział, został; lecz gdy Nakodach po- 
szedł lądem ku miastu Tiruwala, podsunął się ku 
majtkom należącym do arabskiego okrętu i zaczął 
bić przed nimi niskie pokłony. Vo więcej, ostrzegł- 


pierwszą przyczyną wywrócenia jego czół ALA 
na, przy- 

stąpił doń i czule wziął go za rękę, >» ść 
> Czego chcesz odemnie? spytał go Arab z u- 
j przyczyny 


śmiechem; zapomniałeś to, że z moj 
żart |— odrzekł 
nas: zato wyna- 


dałeś takiego nurka? 
nięchowa urazy. 


„ — Cóż to szkodzi? to był sobie 
Tiruwalla. Wasz Nakodach hojnie 
grodził, a Hinduz przecie nigdy 


Pruskiego wywiera swój skutek. Francya musi zni- 


chce wywołania skandynawizmu i noty angielskićj |dry w kollegium francuskiem, nie zaprowadziła 
niechcącćj także skandynawizmu, a oświadczającćj | katedry ekonomii politycznćj, lecz administracyi e- 


konomicznćj. Cesarstwo nie zaprowadziło r. 1852 
konserwatorium sztuk i rzemiosł, w miejsce pana 
Blanqui, katedry ekonomii przemysłowćj, lecz ka- 
tedrą, organizacyi przemysłowej. Ekonomia polity- 
czna. i wolność handlowa są dobre tylko dla ras 
silnych, posiadających geniusz pracy, geniusz han- 
dlowy i bankowy; Francya, Hiszpania, Rosya nie 
mogą obejść się bez czynnego współdziałania rzą- 
du, bez protekcyi, bez empiryzmów. Francya zbija 
list cesarski uwagą, że od czasu, jak- rząd: wziął 
się . do wekslarzy wyprowadzających monetę sre- 
brne pięcio-frankówki licznie się pokazały na tar- 
gach handlowych. Ciężki stan Lyonu rząd zajmuje. 
Jest w tem mieście produkcyi zbytkowej 30,000 
ludzi bez zarobku. Garnizon został wzmocniony i 
garnizon jest czujnym. Prefekt miejscowy zakłada 
warsztaty publiczne. Skończy się zapewnie na skło- 
a pewnćj części robotników do udania się do 
gieryi. TMq$ $ AX 

Lord Normanby, paryski ambasador Anglii za 
Ludwika Filipa, ogłosił pamiętniki. Są one oglę- | 
dne dla Francyi, ale dla Ludwika Bilia i Gui- 
małżeństw hiszpańskich, są su- 


zota, z powodu! 
rowe. 
Paryż 24 listopada. 
B. Dekretem cesarskim ajinis w dzisiej- 
szym Monitorze p. Dupin starszy mianowany z0- 
stał prokuratorem jeneralnym cesarskim przy  są- 
dzie kassacyjnym. Jeżeli przywiązanie do urzędu 
dobrze uposażonego, zaletą jest w człowieku po- 
siadającym znaczny majątek, to p. Dupin posunął 
ten przymiot do najwyższćj potęgi. Doradią pra- 
wny Ludwika Filipe minister 'i prezes Izby depu- 
towanych po razy kilka za panowania tegoż =, 
egzekutor jego testamentu, prezes Zgromadzenia 
prawodawczego za rzeczypospolitćj, zniósł wszy- 
stkie zmiany losu, zawsze schraniające się do 
przybytku Themidy jako prokurator jeneralny są=- 
du kassacyjnego. Po rozwiązaniu Zgromadzenia 
prawodawczego, które jak. wiadomo. samobójczą 
śmiercią w opinii publicznćj przed tém rozwiąza- 
niem zginęło, p. Dupin zwyczajem swoim pozba- 
wiony prezesowskiego krzesła, zasiadł w fotelu 
prokuratorskim. Niedługo używał błogiego spo- 
koju. Dekret konfiskujący dobra familii T pobyt 
wstrząsnął jego pozycyą. On jednak siedział je- 
szcze niewzruszony. Zaręczano mi, że nie byłby 
się podał do dymisyi, gdyby go do nićj nie zmu- 
szono. Przyjaciele famili Orleanów położyli mu 
dilemma, z którego musiała wypłynąć posz 
albo egzekutora testamentu Ludwika Filipa, albo. 
prokuratora jeneralnego sądu kassacyjnego. Pan. 
| Dupin zrobił wybór. Monitor dzisiejszy każe wnio- 
skować jak potężną walkę stoczyć musiał w du- 
szy "swojej: ten wielki amator" urzędowych: po- 
zycyj, „Można także przypuścić, że od-tćj chwili” 
pan Dupin stracił i spokojność. Następująca :ane* 
gdota, którą wypadek prawdopodobną czyni, kur- 
otkał raz p. Danin za 


sowała w swoim czasie. § 
bulwarach p. Heberta, byłego ministra z czasów 
Ludwika Filipa, a obecnie adwokata. No cóż, rze- 
cze mu, jesteśmy teraz ruinami. Tak odrzekł He- 
bert, ale ja nie myślę o odbudowaniu. Posądzenie 
się sprawdziło. Już od kilku czasów krążyły wie- 
ści, że p. Dupin robi wszystko co może, by od- 
zyskać posadę. Przyznaję iż nie miałem odwagi 
dawać temu wiary. Niepowtarzałem nawet ogła- 
szanych w /ndependance Belge domniemań. Orlea- 
niści ciężko dotknięci będą tą apostazyą, którćj 
źródłem i powodem jest zasmucająca maluczkość. 
Przykro jest widzieć człowieka wielkich zdolno- 
ści, nieumiejącego znieść godnie odosobnienia _ 
w siedmdziesiątym pisya roku życia swego! Dwa ` 
inne dekreta cesarskie mianują p. Vaisse prezesem 
sądu kassacyjnego, a w miejsce jego prokurato-: 
rem jeneralnym przy sądzie apelacyjnym p. Chaix 
d Delange, słynnego adwokata, raak Ea Aa 
zgromadzenia adwokatów. 
Depesza telegraficzna z Londynu donosi, że je- 
nerałowie Wilson i Havelock mianowani zostali 


Jeżeli mogę być na co potrzebnym, to chciej mię 
uż É: a « P 
— Nikogo nam tu niepotrzeba— rzekł majtek, 
gdyż jutro wieczór z pierwszym wiatrem rozwija- 
„my żagiel. ROZA 
— Już to tak rychło! zawołał Tirnwalla wzno- 
sząc ręce do nieba. 4 

— Nie inaczej — Nakodach spieszy się w drogę; 
ładunek już pełny, a kabina jego tak ozdobiona 
jak namiot Szejka. Zapewne musiał znaleść w A- 
jm: jakiegoś rzadkiego ptaszka kiedy mu taką 
klatkę wystroił. 

— T ie ten meo 
dnych rybaków — o + i 
łedzoścą Nipohze kę w téj podróży sprzyja mo- 
rze i wiat omyślne! „ /, do 

zs Allah kaz (niech cię Bóg strzeże) dodał 
majtek; poczem łącząc SIĘ z resztą majtków, za- 
czął z nimi śmiać się z tego duza, co go prze- 
raszał za to, że go mokrą scierką poczęstował 
EPP aa da a i 

Po chwali gdy Arabi odeszli z nadbrzeża, Tiru- 
patti LA się do brata. = i 
Pójdże-tu — rzekł doń Tiruwalla — czy jesz- 
cze boisz się czego? Gotówem ci już p EnaA 
to tchórzostwo jakie pokazałeś. niedawno, jeże! 
rzyrzeczesz mi dopomódz w Pa ` zamiarze. 
utro na tem miejscu, o téj samćj godzitie powiem 


ci o co rzecz idzie. | a zadaj 0 
©... (Dalszy ciąg nastąpi.) s: 


nieobchodzą nas] bie- 
_Tiruwala z udaną obo- 


wojskowćj. 


— J. C. W. Areyksięstwo Franciszek Karol i Zo- 
fia ofiarowali 2000 złr. na poszkodowanych w Mo- 


guncjyi. 


przez któlowę baronami, pierwszy z tytułem „sir 
rchibald Wilson de Delhi“, drugi „sir Henri 
lavelock de Lucknow“. 

Nowe ministerym belgijskie dało już dowód 
śwojćj oględności w stosunkach z rządem fran- 
cuskim. ownik Chavas i kilkunastu francus- 
kich wychodźców powróciło było do Brukseli, 
skąd dawnićj wydaleni byli, ale natychmiast po- 
nowiono względem nich dawne środki surowości 
i opuścili Belgię. 

' Dzienniki francuskie jak Patrie, Constitutionnel 
itd. zajmują się w artykułach de fond kwestyą 
holsztyńską, ale o tyle tylko, o ile ta nie prze- 
waży zakresu czysto germańskiego. W pierwszym 
razie dają poznać, że rząd francuski musiałby się 
wmięszać i niedozwolić, ażeby się stała éuro- 
pejską. ; ; : 

Równie oględne są 1 dos ć rzadkie rozprawy 
co do Księstw Naddunajskie. . P. St-Marc Gi- 
rardin napisał znamienity artykuł w Débatach, że 
jednak pozwolił sobie powiedzieć, iż stale trwa 
przy zdaniach (avis) kongresu paryskiego za unią 

sięstw, zyskał za to od kolegów dzienników 
pengeni napomnienie i nawet przycinki, że 

szywie tłumaczył intencye kongresu, na któ 


W fochy. 


O wyborach do izb sardyńskich, których przy- 
puszczony rezultat znany już jest zdepesz telegrafi- 
cznych, jak niemnićj wiadoma jest owacya jaka 
spotkała deputowanego republikańskiego w Turynie , 
adwokata Brofferio, podaje Gaz. nowo - pruska w li- 
ście z Turynu z dnia 19go b. m. co następuje: 

Koniec wyborów zbliża się. Bez wdawania się 
w ich ostateczny rezultat, tyle już można twier- 
dzić, że Izba deputowanych będzie zupełnie inną 
aniżeli przeszła rozwiązana. Partya konserwatywna 
długo lękliwa, związała się z partyą klerykalną, i 
obie razem lubo nie odniosły zwycięstwa, przecież 
dużo pola zyskały. Prezydent komitetu konserwa- 
cyjnego hr. Solaro della Margherita wybranym zo- 
stał w czterech zgromadzeniach wyborczych. Wielu 
reprezentantów najznakomitszćj szlachty, członków 
najstarożytniejszych w kraju rodzin, którzy się cał- 
kiem z życia politycznego usunęli przed terroryz- 
mem fakcyi panującćj, zajmą krzesła w nowej izbie. 
4 SOEN rym į Liczba deputowanych ze stanu duchownego również 
kwestyi bynajmniéj nie przesądzano, ale tylko nie-|się zwiększyła. Między tymi nie można pominąć 
które opinie i życzenia otwierano. Jeżeli wolno |redaktora pisma zbyt zagorzałego Armonia, Don 
z tych głosów coś wnioskować, to zdaje się, że| Margotto, który zapowiada mimo swojćj ekscentry- 
sprawa unii nie jest tak pewną, jakby się zdawa- | czności niepoślednią parlamentarną osobistość. Li- 
ło. Czekają powrotu z Londynu p. Foulda, któ- | beralni nie mogą się tem samem szczęściem chlu- 
ren, jeżeli miał misyę finansową, to podrzędnie. Í bić; wiele z ich znakomitości upadło w wyborach; 
Niemasz żadnćj wątpliwości, że aag dyploma- [jako to przewodnik lewéj strony Lorenzo Valerio, 
tyczne narady celem są jego podróży. który podobno w powtórnych wyborach upadł. Mi- 


Anglicy porezcya nakoniec formować mka: nister wojny jenerał Lamarmora, niezawodnie je- 
cudzoziemskie, i w tym celu oczekują w Stras-f den z najznakomitszych członków partyi konstytu- 


burgu czterech oficerów angielskich, tj. komen- 
danta zakładu, płatnika, ubiorczego i adjunkta, 
którzy zajmą się rekrutowaniem ludzi. Handel 
(la traite des blanes) jak nazywają we Francyj, 
ten rodzaj operacyi rozwinie się zapewne na wiel- 
ą skalę w stolicyi Alzacyi. m EA ludzi tak (les 
marchandes d'hommes) tak srodze ale tak zasłu- 
żenie wyzuci z zysków w poborze rekrutów fran- 
cuskich przez prawo dotacyi armii, będą mogli 
odz chwilowo część straconych korzyści, ro- 
biąc interesa dla rządu angielskiego. 


cyjnćj, bohatyr Krymu nie mógł nawet przyjść pod 
głosowanie w dawniejszym swoim okręgu wybor- 
czym i musiał szukać wyborców w Viella. Minister 
spraw wewnętrznych Ratazzi i minister oświecenia 
Lanza, mieli wiele do walczenia z swoimi przeci- 
wnikami i dopiero w powtórnych wyborach utrzy- 
mali się. Deforesta kanclerz i minister sprawiedli- 
wości nie został ponownie wybrany. Genua wysyła 
do izby gwałtownych przeciwników hr. Cavoura, 
natomiast stolica pozostała wierną pierwszemu mi- 
nistrowi; wyszedł on znaczną większoscią głosów 


Pod dawnóm prawem zastępca kosztował ro-|z urny pierwszego zgromadzenia wyborczego. Stoli- 
dziny od 1500 E i do 8000 franków. Inte-| ca GOŚŁAwia siedmiu deputowanych, a wszystkich 
resant z tych pi y dostawał do ręki najwyżćj | wzięła bez wyjątku z listy liberalno-ministeryalnćj. 
00 franków. skazanych sądowi wo-| Wiadomość o zwycięstwie tylu konserwatystów 
jonen trzech było zastępców. Domy|na prowincyi sprawiła tu wczoraj (18go) w dniu 
andlowe, ajenci pośredni przedstawiali koszta za- | powtórnych wyborów niezwykłe wzburzenie, i sta- 
stopim rząd dostawał w służbę bardzo często|rano się zakończyć rzecz odwetem. W siódmem 
rozpustników. Cesarz to zmienił, ustanowił kasę zgromadzeniu wyborczem stali naprzeciw sobie wie- 


loletni reprezentanci Turynu; zacny, przez wszystkie 
partye szanowany dyplomata i niegyś minister hr. 
Thaon di Revel i mowca republikancki adwokat 
Brofferio. Hr. Revel jeden z najzdolniejszych człon- 
ków izby, niezbędny prawie dla nićj tak dobrze ja- 
ko dyplomata i finansista, oczerniony nieczystemi 
zarzutami dzienników, musiał ustąpić czerwonemu 
trybunowi ludu, jakim Brofferio sam się nazywać 
lubi. Domonstracya uliczna miała jeszcze rzecz po- 
przeć. Wielki tłum ludu, a w nim studenci i ro- 
botnicy pociągnął wieczór z muzyką na czele przed 
dom Brofferia, który wywołany ukazał się na bal- 
konie i puścił jedną z zwykłych swych mów ekscen- 
trycznych na poruszenie namiętności, w którćj ob- 
rzucił błotem szlachtę i księży i natrącił o wojnie 
domowćj. Przyjęto to oczywiście oklaskami, a bo- 


śm: w kasie dotacyi armii od służby 
a 


'ch żołnierzy i dobrze ich agradza. Żołnierz 
do: 600 emerytury i zebrać sobie jeszcze 
fundusik za otne agrodzenie powrotu 
do służby. Peryod służby jest bowiem lat siedm. 
' Zeszedł z tego świata onegdaj młody autor dra- 
matyczny, rokujący najpiękniejsze nadzieje, nazwi- 
skiem Leon Battu. Dał się poznać światu przez 
kilka znamienitych płodów, z tych znakomitsze: 
„Honor domu*, dramat w pięciu aktach, wypra- 
any wspólnie z Maurycem Devisgues, sztuka 


cowa i 
Pa. i nagrodę zachęcenia; p. Battu przysłu- hater dnia tego musiał się jeszcze kilka razy uka- 
żył się równie Vaudevillowi dk; „Tobin i Na-|zać tłumowi. Dzis w dziennikach liberalnych znaj- 


duje się szumne jego podziękowanie wyborcom. 
Wybory jeszcze nie pokończone. 


Rosy a. 


neth“, a teatrowi lirycznemu „Królową Topaze“. 
Nieszczęśliwy młodzieniec ulęgł słabości piersio- 
wój, zostawił wielu przyjacioł i ogólny żal zna- 
Jomych. 


‘Kraków 27go listopada. W myśl własnoręcz- 
nego listu J. C. K Ap. Mości z d. Ż1go listopada, 
(Czas Nro 211), względem nakazu zbierania składek 
na miasto Moguncyę we wszystkich krajach koron- 
nych monarchii, c. k. Prezydyum rządu krajowego 
ogłasza zbieranie tych składek tak w Krakowie 
w Prezydyum rządu krajowego i u burmistrza, Ja- 
koteż po obwodach u przełożonych urzędów obwo- 
dowych i powiatowych. x 
_— Gminy Uście solne, Niedary, Barczków i Po- 
podzina, obowiązały się podwyższyć uposażenie szko- 
y. i i 
do 


trywialnój w Uściu Solnem wynoszące 160 złr. 
"Gminy Wola drwińska, Drwińca i Wyżyce obo- 
wiązały się podobnież podwyższyć uposażnie ta- 
kiejże szkoły wynoszące 169 złr. 15 kr. do 200 złr. 
i prócz tego dostarczać corocznie jedną siągę drzewa. 


Wiedeń 27 listopada. J. C. K. Ap. Mość za- 
Eya J.K. W. Fryderyka Franciszka W. księ- 
cia awa Sare yia kiogo pułkownikiem i 
właścicielem 57go pułku piechoty, a fmp. barona 
Simbschen przydzielonego do boku komendy w Kroa- 
cyi i Słowenii, drugim właścicielem tegoż pułku; 
at fmp. Macchio przydzielonego do komendy 12 


Rosyi, gdzie włościanie 
dotychczasowego poło- 


0 im wł lem 20go pułku piechoty „1 pra rze 
Księcia leryka Wilkel ma Preko fmp. hr. >, porządnie K najmniejszą stratą z obu 
aar porucznika pierwszćj gwardyi przybocznćj łu-|stron zmianę, któraby późnićj gwałtownie i krwa- 
czników, drugim właścicielem 4go pułku ułanów |wo odbyć się mogła. Nadto prócz tego starcia się 
imienia J. C. Mości. r opinij, jest starcie się sług dawnego systemu opu- 


-— N. Pan nadał stan hrabiego szambelanowi 
swemu i podpułkownikowi Girolamo Nobile Conte 


— N. Pan zamianował na d. 26 b. m. prezyden- 
ta krajowego Bukowiny bar. Franciszka Schmiick, 
apee sądu wyższego krajowego dla Morawy 

z PES, + 


-CZAS z. Nielzieli 29 listopada £857. 


tenci; dzisiaj wszelkie teorye polityczne i spółeczne 
mają swoje partye i organa, a rozprawy między ni- 
mi zaczynają się głośno toczyć, w których jednak 
powiększćj części wszędzie widzimy dotąd dobrą 
wolę. Równocześnie gdy rząd reorganizuje armie 
marynarkę i zakłady wojskowo - naukowe, i prze- 
prowadza kilka naraz lecz połowicznych reform; 
różne partye i organa opinii przedstawiają mu mnó- 
stwo projektów reformy i żądań. Auski Wiestnik 
podnosi głos za potrzebą zupełnćj reformy sądowni- 
ctwa i wprowadzenia sądów przysięgłych a głos 
ten otrzymuje dość rozgłośny poklask.. Drugi organ 
Syn Ojczyzny w silnych słowach ironii maluje za- 
razę przekupstwa i demoralizacyi nurtującą wszel- 
kie władze i urzędy i woła o jćj radykalne zapo- 
bieżenie a słowa jego powtarzają w różnćj nócie 
dziennikarze, feulletoniśei, pisarze komedyj i po- 
WIOŚCI. Mmwalid podstawia reformy i zmiany w ar- 
mi, Moskwitanin, Ruskaja Bjesiadu i wszystkie pra- 
wie odcienia stronnictwa -słowiańsko - rosyjskiego 
podnoszą głos za zmianą polityki wewnętrznćj i ze- 
wnętrznćj względem Słowian, potępiając wyraźnićj 
lub _mnićj wyraźnićj pod obudwoma względami do- 
tychczasowy kierunek rządu. Inne znów dzienniki 
wołają to o reformę policyi, i wykazują jéj nadu- 
życia; to o reformę w prowadzeniu budowli publi- 
cznych przez towarzystwa prywatne nie przez rząd; 
o reformę szkół i uniwersytetów i t.'d.— Po- 
śród tego chóru głosów i organów opinii brzmią- 
cych po nad Rosyą, słychać jeszcze dolatujące do 
nich z zagranicy ostre tony Gołosów z Bosyć i Ko- 
łokołu, który jakby ów sławny kołokoł w Wiel- 
kim Nowogrodzie Wzywa wszystkich na powszechną 
wiecę. Zadalekoby nas doprowadziło“ wyliczanie 
wszystkich objaw i żądań opinii; powiemy jedynie, 
z każda 7 tych reform ma silnych i licznych prze- 
ciwników, którzy stoją powiększćjczęści w cichości 
a jedynie kiedyniekiedy słowem lub czynem opór 
swój objawiają. : 

Po nad te wszystkie jednak głosy i żądania, dwa 
górują, i ze wszystkich reform, dwie najsilnićj 
wszystkich zajmują, rozdzielając Rosyę na dwa 
coraz wyraźnićj rysujące się stronnictwa. Jedna 
z tych reform odnosi się do świata politycznego 
druga do świata spółecznego. Polityka rosyjska we- 


śmielój „przeciwko tćj zmianie się odzywają, i np. 
Pszczole liście z Karls- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 28 listopada. W poniedziałek dany będzie drugi 
koncert panny Klotyldy Bogdanowiczowny i pana Ernesti. 

— Opera „Niema z Portici* daną była w Petersburgu po 
rosyjsku z tą samą muzyką Anbera, lecz ze zmianą libretta. 
Masaniello jest tam przywódzcą rozbójników, powstańcy neapo- 
litańscy bandą jego, a rzecz przeniesiona z Neapolu do Palermo. 

— Niedawno temu donieśliśmy, iż z powodu wiadomego wy- 
padku w Czechach, gdzie izraelita Dr. Lewit niedozwolił spełnić 
na synie swoim obrzezania, iż Ministeryum orzekło, że akt ten do- 
pełnionym być musi, jesli dziccko ma być chowane w religii 
Mojsasogg; ze | sól winna być ochrzczone, Tymczasem w Ber- 
linie zdarżyłó się coś pódobriego. Dr.'Holakeim Aba AE zwa- 
nój reformowanćj gminy. iżraelskićj, zaniechał ob 
pując je phrzgdkigm religijnym nowego rytuału. 
peo tapi agbie ministeryum pruskie. 


rzezania, zastę- 
Ciekawość, jak 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Londyn 27go listopada. Rząd ogłosił znów 


dzisiaj przesłaną sobie tolojatem treść wiadomo- | 


untowany kontyngens 
ku Cawnporowi. 
oblężone przez 


presso z Malwy, nie został jeszcze oswobo- 


zony. Madras, Nizam i ! cojne, i 
ning "post Arigi twierdzi iż Anglia niebędzie 
weka do legio! 
lecz nigdzie. à : 

Tazyż 26 listopada. Z wiadomych dotąd 203 
wyborów, 89 padło na E; w prze- 
szłój Izbie nie zasiadali. Z tych 20 należy do he 


di Monte Major. 


ców z Genui, 
stacyę. 


wincyi Keanghe. 


Wiadomości z Rosyi sięgają do 18g0 t. m. We- 
wnętrzne sprawy rosyjskie, szczególnićj zniesienie 
pańszczyzny Zajmuje umysły wszystkich w tym 
kraju. Dzisiejszy wewnętrzny stan Rosyi, którego 
obraz wyżej pobieżnie skreśliliśmy (patrz Rosya) 
jest może najważniejszą w teraznićjszym świecie ob- 


świeża poczta nie przynosi wiadomości o ża 
ś i] ważnój zmianie w położeniu rzeczy. ; s 

Poczta wschodnio-indyjska przywiozła także wia- 
domości z Ckin, a mianowicie z Hong-Kong się- 
gające do 16go października. Treść tych wiadości 
rzywieziona do Tryestu brzmi: Anglicy blokują 

anton ściśle od morza i na tem ograniczają swe 
działanie przeciw Chińczykom; zresztą pod Kan- 
tonem nie: zaszedł żaden wojnenny wypadek. Ad- 
mirał Putiatin sprawujący poselstwo od Rosyi do 
dworu chińskiego, przybył do Honk-Kong 27go 
września wracając z zatoki Pehelli niedalekićj Pe- 
kinu, gdzie czekał odpowiedź dworu pekińskiego. 
Nieznany jest skutek jego poselstwa. — Powstań- 
cy chińscy odnieśli znów jakieś zwycięstwo w pro- 


D 


+ 


néj prawéj;:32 do práwéj, 23 do środka, 14 do 
lewćj. "W Genui aresztowano wychodźcę margr. 
uryn 27 listopada. Wydalono wielu wychodź- 
którzy podpisali wiadomą prote- 


jawą. Między wiadomościami zawartemi w świe- 
żych listach z Rosyi, czytamy w korespondencyi 
z Petersburha z lógo t.m. doniesienie, iż jene- 
rał-gubernatora Mingrelii księcia Gagarina zamor- 
dował współudzielny książę mingrelijski Dodech 
Kilian. Powód morderstwa nie Jest podany, 

W Czarnogórze i w: sąsiednich Jéj krajach trwa 
ciągle wzburzenie i stan prawie wojenny. Według 
listów ze Skaradu 16go t.m. ogłoszonych "w Ga- 
zecie Zagrzebskiej, książe Daniel zakazał Czarno- 
górcom wszelkich stosunków z Turkami, * aj Cety- 
nii posyłają broń i zapasy amunicyi do powiatu Ku- 
czyńców i do innych miejse zagrożonych przez 
wojska tureckie; obawiają się w Skadarże, aby 
znów wkrótce nie nastąpiło krwawe starcie się mię- 
dzy Turkami a Czarnogórcami. 

Porównawszy z sobą i z kartą Hindostanu de- 
pesze telegraficzne z Londynu i z Tryestu wczo- 
rajsze zawierające treść świeżych wiadomości z In- 
dyj, jako też i dzisiejsze uzpełniające, «a mniej, 
jak zwykle, dla Anglii powyślne, okazuje się: 
że Greathead: nie tylko nie pobił. Nena - Sahyba 
na głowę, ale nawet niestoczył z nim: bitwy. 
Nena-Sahyb stoi z swym licznym korpusem pod 
Bithurem niedaleko Cawnporu nad Gangesem, i 
przecina odwrót Havelockowi; a Greathead sto- 
czył potyczkę pod Agrą nad Dżumną odległą o 
30 mil jeogr. od Bithuru z powstańcami cofają- 
cymi się z Delhów. Do jenerała Haveloka nie do- 
szły jeszcze posiłki lecz tylko spodziewano się, iż 
dotrą do niego przed 30 października. W M 


nej 


Aresztowanie Walkera w Nowym Orleanie trwa- 
ło krótko; wypuszcźono go na wolność za zarę- 
| czeniem. Mówią że uszedł on do Nikaragui. 
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Przyjechali od 27 do 28 listopada. 

HOTEL POLLERA. Taboczyński Ludwik, Obertyński Wa- 
otaw z Bochni. Erler Wacław Kar>l, Korn Samuel, Munk 
Henryk z Bisłój, Białobrzeski Stanisław z Kawęciny. Nie- 
dzielski Adam z Oświęsima. 

Wyjechali: Baron Horcch Eustachy do Warszawy. Koster- 
kiewiczowa Karolina z córką do Sącza, Filipowicz Konstanty, 
Gostkowska Rozalia, Popielowa Ludwika do Polski. Dr. Trei- 
pler Józef do Białój. Tabaczyński Ludwik do Morawy. Nie- 
dzislski Adam do Oświgoina. 

SjROTMe DREZDKŃSKI. Joachim Schlesinger kupiec z My- 
owio. 

HOTEL ROSYJSKI. Konstanty Rucki wł. dóbr z Kolbuszo- 
wój. Wojciech Sławiński z Dembicy, 

Wyjechali: Ksądz Jan Witak proboszez do Międzybrze- 
zia. Autoni Woźniakowski do Bobrku. Jerzy Dobrzeniecki do 
Wadowic. Romuald Fedkiewicz obyw. na prywatne mieszka- 
nie. Wojciech Sławiński do Dembicy.  * 

HOTEL SASKI Wilhelm Borkówski, Antoni Borkowski 
wł. dóbr z Polski, Rozala Denoria z Francyi. Józefa Dolard 
obyw. ze Szwajcaryi. Jalia hr. Łosiowa właś. dóbr z córką 
z Drezna, 

Wyjechali; Angelina Froger oby., Adolfina Baligant do la 
Tuilier ohyw., Franciszek Krasowski wł. dóbr z żoną i cór- 
ką, Alcksaodor Fogion obyw., Anastazy Zieliński obyw. do 
Rosyi, Jan Nepamacen Huber do Warszawy. Gabriel Zalewski 
właś. dóbr do Mogilan. 


EARE ZOT WATY IRAN PLATA BUTY KE A AT TA STE S ERTO: 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 


Odchodzą z Krakowa: 


do Disie: g. 12 m. 15 w połud, — g. 9 m. 6 wieczorem, 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południa. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 


% póki g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po poładniu. 
w Wielicki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
% Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południa. 


Z Deby do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Lwów 24 listopada, Spod bydła rzeźnego na wozo- 
rajszym targu liczył 233 sztuk wołów, których w 12 sta- 
dach po 4 do 40 sztuk na targowicę p zono, a miano- 
wicie: z Bóbrki 2 stada po 20 i27 sztuk, z Knihynioz 8 szt. 
z Rozdołau 6, stad po 45, 9, 14, 18, 22 i 10 sztuk, z Krzy- 
wozyo 40 sztuk, z Szczerca 16 sztuk, i z Hnizdyczowa 4 
sztuk.* Z tój liczby sprzedano — jak nam donoszą— na targu 
214 sztuk wołów na potrzeb miaśta i płacono za woła mo- 

ego ważyć 250 fantów mięsa i 26 fun. łoju, 42 atr. 30 
kr.; sztuka zaś, którą szacowano na 350 funtów mięsa i 46 
łoju, kosztowała 65 złr. mon. kon. (G. L.) 


TETRA i a a a 
Enseraty. 


Księgarnia J. Lissnera w Poznaniu, 
Pałac Wilhelmowski Nr. 5 poleca dzieła niżój wymienione 
po cenach nader niskich : - 
MICKIEWICZ. Rzecz o literaturze Słowiań- Tal. Sgr. Fen. 
skiéj. 4 tomy (cena sklep 5 tal.). . . 2 15 
NIESIECKI. K. Herbarz polski, powiększony 
dodatkami z późniejszych autorów, 10 
tomów. (cena sklep. 534 tal.). . 
NARUSZEWICZ. Historya rarodu polskiego 
10 tomów (oena sklep. 12 tal.) . . . . 
NIEMCEWICZ. Zbiór pamiętników o dawnój 
Polszce, 5 tomów (ceng sklep. 74 tal.) . 
ŻYCIE SŁAWNYCH POLAKÓW z portretami 
na stali rytemi, 5 tomów, wydanie Na- 
ruszewicza i Bohomolca, (cena sklep. 
TAr 2-00. 0% bd 
NIEMCEWICZ. Jan z Tęczyna 2 tomy (cena 
sklep. 13 tal.) . . 
HOFFMANOWA z Tańskich. Pisma pośmier- 
tne 9 tomów (cena sklep. 9 tal.). . . 4 
SKARGA P. Kazania na niedziele i święta, 
6 tomów (cena sklep. 5 tal.) . . . . - 
RACZYŃSKI E. Gabinet medalów polskich, 
oraz tych, które się dziejów Polski ty- 
czą, 3 tomy (cena sklep. 20 tal. 5 sgr.) 14 
Nabożeństwo Toozne według obrządku święte- 
go rzymsko-katolickiego  okeietj 4 
tomy (cena sklep. Stal). , , ,. ,. 
LELEWEL J. Dzieje Litwy i Rusi aż do u- 
nii z Polsk (ocna sklep. rez -.. 
— Panowanie króla polskiego Stanisława Au- 
gusta Poniatowskiego (cena skl. 1 tal.) — 
MORACZEWSKI J. Pamiętniki Karpińskiego 
(cena sklep. 1 tal.) . -« > * * ky w 
KRASICKI. Dzieła 10 tomów (cena sklep. 


.. 


«waż W 
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1 a a APUN E 
NIEMCEWICZ. Dzieła poctyczne, 12 tomów 
(cena sklep. 74 tal.) 
Dzieła te są żupełnie nowe i kompletne. 
Polecenia zamiejscowe wprost do mnie przyjm 
frankowane, wyprawiam zaś przesyłkę franko. 


(1151-3) J. Lissner. 


WYRÓB PIERNIKÓW 


krakowskich. 


uję nawet nie- 


Podpisany urzą 
nych, wanilowyo 


-— Przyczem pragnąc 
jego nowo za- 
łaskawo uznanie i licrny pokup nadal 
d niczem nie ustę- 
pować zagranicznym, a nawet lepsze 04 zagranicznych. 
Wyrobnia pierników znajdoje się PTZY ulicy Mikołajekićj 


K. Molęcki. 


(1154-2-3) 


KTOBY 


x panów właścieieli domów w. 
miał do wynajęcia mieszkanie ‘0 


pokojach i kuchni na lszóm lub II piętrze 


a to od Nowego roku, raczy złożyć ad- |; +33 91 ółn.wsoh.  sčab, 
res i numer domu wEkspedyoyi „Czasu“ "pod literami F. D. +21 93 p x - y desr0% 
1105-2-3) | 28| ©1326 80 | -+ 09 88 


; | przyjmoje wszelkie roboty to kopiowania z obrazów olejnych, 


Antoni Kdobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


29) Instopeda 1857. 


oznajmia niniejszćm, iż dnia 10 listopada b. r. otworzył w Rynku pod liczbą 178 w kamienicy niegdys 


Arcybiskupićj we Lwowie 


Kkorzennych., materyałów i wina. 


Oraz uprasza szanowną Publiczność o łaskawe względy. (1178-1-3) 


Ważne doniesienie dla gospodarzy. 
Prawdziwy Korneuburgski 


Proszek pożywny i leczacy dia bydła. 


Br. Griill, królewsko-pruski rządowy depart. nadlekarz dla bydła ; 
Dr. Kśosehate, prezes prusko-szląskiego towarzystwa ochrony bydląt; 
A. Khuen, jeneralny Sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa ochrony bydląt. 
Polecając używanie tego proszku mianowicie : : 

Dla bydła rogatego przy chorobliwóm zmienionem wydzielanin się mleka w skutek przeszkodzonego trawienia. 
w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa; następnie w początkach 
podoju krwistego, * paskudniku i wydęciach. 

Bla koni w dychawicy, w dławieniu, w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylezaku; 

Dla owiec do uchylenia wąsacza, motylicy, również we wszelkich cierpieniaca systemu brzuehowego , powstałych 
w braku czynności. : ą 

Tryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt oświadcza się w tym względzie w umyślaem piśmie do pana Karola Zanetti 
aptekarza w Tryeście następująco: : 

Tryesteńskie Towarzystwo przeciw dręczenia bydłąt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny 
dla bydła, dla swych własności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionych 3 rodzajów bydła jako szczególny 
środek pożywny i leczący się okazuje. Podpisane Towarzystwo poczytuje zatém za przyjemny obowiązek, takżo ze swćj 
strony, wynikłości swego dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić. by takowe publicznie ogłoszone były. 

eście dnia 19 maja 1857. 


Za prezesa Towarzystwa, sekretarz jeneralny E, Pillepich. 


Główny sialacd : „A gy, FOZZ s yiekK 
w Aptece obwodo- YLE wćjw Korneuburgu 
w Niższćj Was Austryi 


w KRAKOWIE p. F. J. Kirchmajer i Syn. 
w Białój p. Jerzy Kaffay. w Rzeszowie p. J: Schaitter. 
a Apteka pod złotzm Lwem. w Rozwadowie p. Karol Maresch. 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. w Samborze p. Józef Kriegseisen spt. 
» p. Kasprzykiewicz. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Bóbroe p. C. Zarrik aptekarz. w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Bielsku p. Karo] Schaffran. i P A A 
w Czerniowcach p. J. Schnitzel. 
w Cieszynie p. E. F. Schröder. 
> p. J. A. Kohl. 
w Dembicy p. Herzog aptekarz. 
w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek. 
w Dzikowie p. J. Brudziński. w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 
w Jarosławiu p. Ign. Baian, * p. Edw. Machalski. . 
Ki Ostrzeżenie. Wziętość proszku korneuburgskiego, którój tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladowań, 
nawet fałszowania te, niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajmić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 


w Leżajsku p. J. Hirschfeld. 
w Makowie 


5 p. A. Foltin. 
w Wieliozoe p. B. Wontorek wdowa, 
w Zaleszczykach p. Joz. Kodrębski 
& 


w Przeworsku p. S. Koller. Comp. 


nie mają, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka pe ągndaa; jest, na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej korneuburgskićj w języku niemieckim wyrażone. (873-12) 
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D DATART! 
w Hotelu Drezdeńskim w Krakowie 


a mianowicie: 
Champagne Cliquot Veuve Bouzy 
Eugénie Bouzy 
Roederer Carte noire. 
% Carte blanche. 
Moót et Chandon orómant rosé supérieur 
orómant blano supérieur. 


á k Sillery sec non mousseux supérieur. 
i 5 Tisane de Champagne non moussense. 
Mumm orómant Billery. 


Impórial. 
» Carte blanche. 
Foucher St. „Olivier & C'* fleur de Sillory. 
0 Jacquesson et fils, Siliery. ; 
raz Wina rońskie, francuzkie, czerwone i białe, w oryginalnych butelkach. 


AONUGR AR Wies Poremba Mala 
J 


o 44 mili od Nowego Sącza jest z wolnej ręki do sprzedania ; 
° Mażek 


4935359333 33338 


ornego gruntu 150 morgów, łąk 14 morgów, lasu 48 mor- 
gów;— budynki gospodarskie w dobrym stanie. 
czy się zgłosić na miejscu do właściciela pod adresą K. K. 
w Nowym Sączu lab w biórze Wgo Wolańskiego W dirkóż 
wie. (1175-2-3) 


Kupujący ra- 


fotografii, dagerotypu ! rycin, które stósownie powiększyć 


można. Posiedzenie do portretów od Jéj do 2 iéj popotadnia 
bes wagigàu pas przy ulicy Sgo TM kod Niem 468 
na dragiem piętrze. 

8 jako też .aparaty ; maszyny 


MG" Udziela lekoye fotografii 
różńój wielkości u niego nabyć MOŻNA — Cony gą u- 
~ 0172-2-3) 


miarkowane, 


Poszukują się Dobra w 0k"9gu krakowskim lab też 
w wadowickim, bocheńskim i po w cenie 30 do 
50,000 złr. m. k. Bliższą wiadomość udziela Karol Wo- 
lański upoważniony ajent w Leja jaa upraszając o fran- 
kowane nadesłanie dokładnego OP'SU gruntów, lasów, zabu- 
dowań itp. szczegółów. (1170-2) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
wys. bar. | stan ciep.| wiłgotn. | 


zmiana ciepła 


kierunek 


Zjawiska 


„£ lin. par. : 
E x pał; podłag powietrza | ; natężenie wiatru napowietrzne w ciągu dnia 
0° Reaum.|Reaumura | względna 401% 


e ee 


w Wadowicach p. Schwarz i Heinze 


nadszedł świeży transport %% im Szampańskich z najlepszych domów handlowych za granicą, |. 


Prawdziwy śniegogórski 


UGDPEK 40040WI 


dla cierpiących na piersi i płuca, 
sporządzony podług przepisów lekarskich z najskuteozniejszych 
ziół świeżo wyciskanych przez 


Franciszka Wilhelma i Juliusza- Bittnera 


aptekarza w Neunkirchen 


aptekarza w Gloggnitz. 
Ulopek ten sporządzody z naj- 
zbawienniejszych ziół alpejskich 
góry zwanćj „Sniegowa góra“ 
okazuje się bardzo skutecznym 


kióćm oddy 
w boku, oraz kokluszu i 
początkowych suocho- 
tach 


Cena jedaćj flaszki zinstrakcy: 
używania 1 złr. 12 kr. Mnió 
jak 2 flaszki nie posyłają się. 
Opakowania 2 flaszek wskrzy- 
neczkach 10 k. 

Wszelkie obatalanki uskate= 
czniują się za nadosłaniem fran- 
kowanem przypadającój należy- 
tości jak najspiesznćj. 

Główny skłąd utrzy- 
mujo. Juliusz Bitłner ap- 
tekarz w Gloggnitz; — w Kra- 
kowie p. Aleksandrowicz apto- 
karz; — w Białój i Bielsku p. 
J. Berger;s— w Brzeżanach B. 
Fadenhecht; — w Buczaczu p. 
Czerkawski; — w Chrzanowie 
| p. Sporysz aptekarz; — wCie- 

musa szynie p. J, Kohl; — we Lwo- 
wie p. K. F. Mildos— w Myślenicach p. M. A. Łowczyński; 
— w Nadworny p. A. Styller aptekarz; — w Samborze p. J. 
Kriegseisen;— w Stanisławowie p. J. Towanek aptokarz; — 
w Tarnopolu p. Karol Buchelt aptekarz;— w Wadowicach p. 
F. Foltin;— w Wieliczoe p. Wątorek wdowa. (1128-1-6) 
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SŁAWNEGO Dr. 


(841) d zęztó ] 1); 
wypadaniu włosów, 
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu, 
Jednomyślnie uznana jaką najlepszą ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynalezionych Pomad. 
Pomada ta złożona z cząstek roślin balsamicznych:, 
z największą akuratnością przez nas 5 orządzana , nietylko 
odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkułacyą i przy- 
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pie- 
knidło, jest najlepszym Środkiem do zachowania w. porząd- 
nym stanie włosów i do zapobiegania ich siwi 
Cena Jednego słoika porcelanowego: złr. 1. 
słoików złr. 6. 
Przepis do używania w języku francuskim, niemieckim 
i polskim dostarcza się bezpłatnie. 

Skład główny na całą Austryą znajduje się u Karola 
Herrmanna w Krakowie, gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR dORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE, — 
à la ROSE— aux FRAIS ES czyli POZIOMKOWA — 

1 słoik porcelanowy złr. — 45 kr. 
6 słoików . . . « « » 4 


gas Pomade Divine = 


zzyli pomada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych 
ciół, takowa bywa z wielkim skutkiem ana przeciw ro- 
matyzmom i uderzeniom do głowy. Własności jój Ściągaj 
czynią ją również pożądaną do wstrzymania wypadania wło- 
sów. Błoik porcelanowy kosztuje złr. 1 
6 słoików złr. 5. i 
Demarson Chételát et Cómp. 
71 Rue St. Martin Paris. 
Pomady Dr. Dupuytren nabyć można; 
w Białój u G. J. Buckiego. „ Samborze u Fr. Karola Gi- 
„ Bochni u P. Niedzielskiego. > latówi > 
„ Btanisławowie J. tsch 


„ Buozaczu'nJ. Czerkawskiego 

„ Dzikowie u N. Giryń kingo, et Com, 

> Jarosławia ubra. Juśkiewiocz „ Sanoku u Jana Jaklitach. 

„ Kołomoi u Th. Zachariasie- „ Tarce u A. ranę ; 
„ Wiedniu u F. First. Stadt! 

i Kärntnorstrasso: 903 


wicza = c. 
| „Zach Krzysztofowioza 

? Lwowie Bón. Stiller. „ Wiedniu u Aug. Sobrimpf. 
w Nowym Sączu u. Koster- rur Stadt Wien. 
kiewicza wdowy. „ Wadowicach u -i Brosig. 

w Przemyślu Ed. Machalskiego „ Zaloszci u J. Kodręb- 
p Rzeszowie u F. Jaśkiewicza skiego & Comp. 
„ Rozwadowie u K. Mare- 
okiego. |. cja 

Bag" bstalunki wprost do składu mego głównego uczy- 
nione wilości najmnićj ', tazina, przy dołączenia nà- 
leżytości uskuteczniają się st franco na koszt 


handlu dogi! , 
Karol Herrmann w Krakowie. 
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Wielkie mechaniczne 
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z Paryża w nowo wystawionój bu- 
Pa Stradomiu pod : Za på wi- 
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per je południu A 00,20) od 46 Aue NOE i 
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tem oświetleniu, na które uniżonie podpisan; 
siioknóść zaprasza. re uniżenie poćpisany 


$ Bliższe sZozogőťy zawierają ósobno afisze. 


